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W alka G órnoślązaków  o przyłączenie do m acierzy odbiła się szerokim  echem 
w  społeczeństw ie polskim , k tó re  przystąpiło  do organizow ania pomocy dla Ślą­
ska. W m iastach, a naw et w  w ielu gm inach poczęły się tw orzyć K om itety  
Śląskie, k tó re  m iały zajm ow ać się organizacją niesienia pomocy w alczącym  
Ślązakom  h

W niniejszym  arty k u le  zam ierzam  przedstaw ić działalność kieleckich Ślą­
skich K om itetów  w latach  1919—1921. Do Kielc, stolicy w ojew ództw a bezpo­
średnio graniczącego z G órnym  Śląskiem , szybko docierały inform acje o wszel­
kich akcjach niem ieckich, k tóre  m iały na celu oderw anie Śląska od Polski. M ia­
sto nie pozostało obojętne wobec zachodzących tam  w ypadków . Pełne przedsta­
wienie stosunku ludności Kielc do spraw y G órnego Śląska nie jest jednak  możli­
we, poniew aż m ateria ł źródłow y jest skąpy i fragm entaryczny. W spom niane 
przeze m nie kom itety  nie pozostaw iły w  ogóle żadnego zespołu akt. W tak im  
w ypadku podstaw ą opracow ania m usiały się stać inform acje znajdujące się 
w spraw ozdaniach sytuacyjnych starostów  do wojewody, zaw ierające w iele 
wzm ianek, choć bardzo lakonicznych. A kta kom isarza ludowego milczą na tem at 
nastro jów  społeczeństw a kieleckiego i działalności kom itetów . W aktach  m agi­
s tra tu  Kielc z la t 1919—1921 udało m i się odnaleźć zaledwie jedną wzm iankę, 
a w protokołach i stenogram ach z posiedzeń Rady M iejskiej z tychże la t tylko 
trzy  inform acje. Przeprow adzone zaś w yw iady z żyjącym i jeszcze nielicznym i 
działaczam i rów nież zawiodły oczekiwania. W tej sy tuacji m usiałem  się oprzeć 
przede w szystkim  na inform acjach, jak ie  zamieszczała „G azeta K ielecka”.

W ielka szkoda, że nie udało się dotrzeć do drugiego wychodzącego w  Kiel­
cach pisma, a m ianow icie do endeckiej „Ojczyzny”. R edaktor tego pism a, ks. 
Adam  Błaszczyk, wchodził w  skład K om itetu  Pomocy dla G órnego Śląska i są­
dzić należy, że w  redagow anym  przez siebie piśm ie zamieszczał wiele inform acji 
dotyczących Śląska 2.

Sytuacją  na G órnym  Śląsku zainteresow ano się w  Kielcach w m arcu 1919 
roku. Do tej pory  na łam ach „G azety K ieleckiej” pojaw iały  się tylko a rtyku ły

1 Por. W. Zieliński Stosunek społeczeństwa polskiego do pow stań  i plebiscytu  
na G órn ym  Śląsku (1919—1921), K atow ice 1968.

2 Roczniki „Ojczyzny” z okresu 1919—1921 są niekom pletne.
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o Spiszu i Orawie. Już  jednak  począwszy od 2 m arca w spom niany dziennik 
system atycznie inform ow ał swoich czytelników  o rozw oju sytuacji na Śląsku. 
U kazyw ały się arty k u ły  przedstaw iające losy Polaków  w  tej krainie, a także 
poruszające tem atykę zjednoczenia G órnego Ś ląska z Polską. W mieście jednak  
żadna insty tucja  kulturalno-społeczna nie prow adziła akcji odczytowych, z k tó­
rych m ieszkaniec Kielc m ógłby się bliżej zapoznać z h isto rią  Śląska, jego związ­
kam i z Polską i z istn iejącą sytuacją.

W iadomość o w ybuchu pow stania do tarła  do Kielc 20 sierpnia, w yw ołując 
w mieście duże p o ru szen ie3. W okresie trw an ia  pow stania „G azeta K ielecka” 
codziennie inform ow ała społeczeństwo o w alkach Polaków  na Śląsku, zagrze­
w ając jednocześnie kielczan do k ry tyk i stanow iska rządu  polskiego wobec po­
w stania. W artyku le  Tragedia Górnego Śląska  n ieznany au to r ostro sk ry tykow ał 
stanow isko rządu  polskiego, rzucając przy tym  w ezw anie do społeczeństwa, 
aby pośpieszyło z pom ocą walczącym  braciom , skoro nie uczynił tego r z ą d 4. 
Takie postaw ienie spraw y przez „G azetę K ielecką” m iało n iew ątp liw ie duży 
wpływ  na zainteresow anie się kw estią  śląską. O wiele więcej jednak  zrobił 
w tym  k ie runku  kielecki O kręgow y K om itet Robotniczy Polskiej P a r tii  So­
cjalistycznej 5, k tó ry  w w ydanej ulotce do społeczeństwa, naw ołując do wzię­
cia udziału w  wiecu dem onstracyjnym , pozwolił sobie na ta k  ostrą  k ry tykę  
rządu, że nie spodziew ały się tego naw et władze m iejskie. W ulotce tej czytam y 
m. in .:

.. .z w y c ię s k ie  p a ń s tw a  k o a lic y jn e , p o m im o  że  p o s ta n o w iły  p le b is c y t  n a  G ó rn y m  
Ś lą s k u , n ie  u c z y n iły  n ic  w  c e lu  u k ró c e n ia  o rg ii  ż o łd a c tw a  p ru sk ie g o , p a s tw ią c e g o  s ię  
n a d  p o lsk ą  lu d n o śc ią , z a ś  p o lsk i rz ą d  b u rż u a z y jn y , p o ls k ie  k la s y  p o s ia d a ją c e , z a m ia st  
z a ją ć  s ię  Ś lą s k ie m , ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  p o lsk ic h  o d z ia n y c h  w  m u n d u ry  ś le  n a  
w sc h ó d , w  d a le k ie  s te p y  U k r a in y  i L it w y ,  a ż e b y  c i k r w ią  s w ą  z d o b y w a li  m a ją tk i  
p o lsk ic h  m a g n a tó w , o d b ie ra ją c  j e  ch ło p o m , p r a w y m  w ła ś c ic ie lo m  te j z i e m i6.

W rzenie w  mieście było zrozum iałe. K om isarz ludow y Joachim  Hempel, 
obaw iając się radykalizacji społeczeństw a i dalszych protestów  wobec w ojny 
na wschodzie, sk ierow ał pism o do OKR PPS, w zyw ając do zaprzestania publi­
kacji w spom nianej o dezw y7. Poniew aż działacze PPS nie podporządkow ali się 
zarządzeniu kom isarza, ten  zm uszony był w ydać odezwę do społeczeństwa, 
w której zakazał pod groźbą surow ej kary  w ystępow ania na m ających się od­
byw ać wiecach na rzecz Górnego Ś ląska przeciw ko stanow isku sejm u i rządu  8,

W niedzielę 24 sierpnia o godzinie 13 odbył się na R ynku wiec zorganizo­
w any  przez działaczy PPS. Do w iecujących pepesowców i ich zw olenników

3 „ G a z e t a  K ie le c k a ”  (d a le j G K )  z 20 V I I I 19 19 .
4 G K  z 2 1  V I I I 1 9 19 ;  p o r. G K  z 22 V I I I 19 19 .
6 O k rę g o w y  K o m ite t  R o b o tn ic z y  P o ls k ie j  P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j K ie lc e  b y ł  

w  o p o z y c ji  do  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  R o b o tn ic z e g o  P o ls k ie j  P a r t i i  S o c ja l i ­
s ty c z n e j.

6 O dezw a  O K R  PPS Kielce  w  z b io ra c h  M u z e u m  Ś w ię to k rz y sk ie g o .
7 A kta  komisarza ludowego w  Kielcach, n r  47, W A P  K ie lc e , p o r. G K  z  24 V I I I  

19 19 .

8 O dezw a  komisarza ludowego Joachima Hem pla  w  z b io ra c h  M u z e u m  Ś w ię t o ­
k rz y sk ie g o .
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dołączyli się robotnicy kolejowi. Na wiecu uchw alono rezolucję, ale n iestety  nie 
znam y je j treści 9.

Tego dn ia  rów nież N arodow y Zw iązek Robotników  (NZR) zorganizow ał wiec 
w  sali te a tra ln e j. I na tym  wiecu mówcy — Ja n  Siuda, Nałkow ski, Lubczyński, 
Sobota i d r K aro l W odzinowski — w ystąpili z k ry ty k ą  rządu  polskiego. Po 
w ielu zaś przem ów ieniach uchw alono rezolucję, w  której wzyw ano

... r z ą d  p o ls k i  do w y s ła n ia  n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  z b ro jn e j p o w sta ń c o m , g d y ż  
d a ls z a  b e z c z y n n o ść  rz ą d u  n ie s ie  z a g ła d ę  w a lc z ą c y m  o w o ln o ść  b o h a te r s k im  z a stę p o m  
b r a c i  ś lą s k ic h  10.

Na w iecu urządzono rów nież kwestę, k tó ra  dała 871 rub li i 42 m arki.
W dw a dni później działacze NZR urządzili ponow nie wiec, na k tórym  

uchw alono następną rezolucję. Tak jak  i w poprzedniej dom agano się „natych­
m iastow ego w kroczenia w ojsk polskich na Śląsk, zajęcia go i złączenia z M a­
cierzą” n .

Na w spom nianych wiecach deklarow ano rów nież pomoc powstańcom . O rga­
nizacją pomocy zająć się m iał pow stały na zebraniu  zw ołanym  w dniu 23 sierp­
nia K ielecki K om itet Pomocy dla Górnego Śląska 12. Przew odniczącym  kom itetu 
został Tom asz K ostuch, sekretarzem  dr K arol W odzinowski, a skarbnik iem  
N assalski. W skład prezydium  kom itetu , jako  członkowie, weszli jeszcze: S te­
fan  A rtw ińsk i, Jan in a  Derichów na, Knichowiecka, ks. A dam  Błaszczyk i d r No­
w akow ski. K om itet podzielił się na trzy  sekcje: finansow ą, m ieszkaniow ą i żyw­
nościową 13. W skład jego weszli przede w szystkim  działacze NZR oraz przed­
staw iciele kościoła. W kom itecie nie było członków PPS, k tórych  nie zaproszono 
na zebran ie  konsty tucyjne 14.

W pierw szych dniach swego istn ienia kom itet nie daw ał praw ie znaku życia, 
dopiero k ry ty k a  „G azety K ieleckiej” spowodowała, że rozpoczął on w łaściw ą 
działalność 15.

R edaktorzy „G azety K ieleckiej” w ysuw ali propozycję, aby utw orzony w Kiel­
cach K om itet Pomocy dla Górnego Śląska przekształcić w  C entralny  K om itet 
W ojew ództw a Kieleckiego. Ten zaś m iał przystąpić do organizow ania kom itetów  
w  m iastach pow iatow ych i w iększych miejscowościach, aby  w  ten  sposób społe­

9 G K  p o d a ła  b a rd z o  la k o n ic z n ą  w z m ia n k ę  o o d b y ty m  w ie c u , z a l ic z a ją c  w ie c  
d o  n ie  u d a n y c h .

10 A k ta  komisarza ludowego w  Kielcach,  n r 47, W A P  K ie lc e .
11 G K  z 28 V I I I  19 19 .

12 G K  z 27 V I I I  19 19 . M o ż n a  p rz y p u sz cz a ć , ż e  p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  k o m ite tu  
je s z c z e  p rz e d  z a p o w ie d z ia n y m  p rz e z  P P S  w ie c e m  b y ło  sp o w o d o w a n e  o b a w ą , 
że  c a łą  a k c ją  g ó rn o ś lą sk ą  w  K ie lc a c h  p o k ie ru je  O K R  P P S .

13 D o  s e k c ji  f in a n s o w e j w e s z l i :  d r  N o w a k o w s k i, J .  G a b r y s ie w ic z , W ilcz y ń sk i, 
Ż e la s k ie w ic z , J a n in a  D e r ic h ó w n a , K n ic h o w ie c k a  i  J .  D ę b ic k i ;  d o  ż y w n o śc io ­
w e j  : D z ik o w s k i, S . P u c h a ls k i ,  R u s z c z e w s k a , k s . K .  B o ż e k , a  d o  m ie s z k a n io ­
w e j  : L u b c z y ń s k i,  Ł e b k o w s k i, M . W ite ck i, R a c z y ń s k i.

14 T a k  tw ie rd z i E d m u n d  P a d e c h o w ic z , p ó ź n ie jsz y  d z ia ła c z  K o m ite tu  W a lk i 
o G ó r n y  Ś lą s k . R e la c ja  E . P a d e c h o w ic z a  s p isa n a  p rz e z  a u to ra  23 X I  1970 ro k u .

15 G K  z 3 I X  19 19 .
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czeństwo całego ówczesnego w ojew ództw a mogło włączyć się poprzez przekazy­
w anie pieniędzy i żywności w w alkę o G órny Śląsk. Postulow ano również, aby 
przedstaw iciele kom itetów  pow iatow ych zasiadali w  C entralnym  Komitecie, co 
przyczyniłoby się do lepszej działalności w szystkich kom itetów  16. N iestety K ie­
lecki K om itet Pomocy dla Górnego Śląska nie posłuchał rad  redak to rów  „G a­
zety K ieleckiej”.

Tymczasem w mieście przystąpiono do zbierania pieniędzy, k tó re  m iały być 
przekazane na rzecz pow stańców  do Sosnowca, część zaś zebranych fu n ­
duszy m iała pozostać do dyspozycji K om itetu  Pomocy, k tó ry  spodziewał się 
przybycia 250 uchodźców, uczestników  I pow stania 17. W dniach 29 sierpnia, 1 i 5 
w rześnia odbyły się przedstaw ienia w  teatrze, z k tórych  dochód przeznaczony 
był dla G órnoślązaków  18. Pierw szy pośpieszył jednak  z pom ocą właściciel re ­
stau racji p rzy  H otelu K rakow skim , Gołuch, przeznaczając 25% b ru tto  dochodu 
z całodniowego u ta rg u  w dniu 24 s ie rp n ia 19. Również 25°/o dochodu b ru tto  
ofiarow ali kupcy kieleccy z jednodniow ego u targu , a przem ysłow cy przekazali 
do kasy kom itetu  20% dochodu b ru tto  z całodziennego u ta rg u  20. W ten  sposób 
kupcy i przem ysłow cy przekazali ogółem do kasy  kom itetu  21 181 koron, 110 
rub li i 20 m arek  21.

Przykład  w arstw y  najbogatszej podchwyciło w iele insty tucji państw ow ych, 
ku ltu ralnych , społecznych oraz indyw idualni m ieszkańcy. I tak  m iędzy innym i 
w płynęły kw oty pieniężne od Tow arzystw a M uzyczno-Dram atycznego „H arfa”, 
Kieleckiej F abryk i M arm urów , k ina „Phenom en”, księgarni Leona i spółki, 
H otelu Polskiego, restau rac ji „V ersal” i d ru k arn i „Jedność”. Pracow nicy stacji 
kolejowej w  Kielcach przeznaczyli jednodniow y zarobek w  wysokości 16 292 
m arek, 20 fenigów  i 284 korony. Sejm ik kielecki przesłał do kasy kom itetu  
30 000 m arek, pracow nicy Sądu Okręgowego w Kielcach 540 koron. Złożyli 
ofiary  m ieszkańcy najbliższych gmin, a m ianow icie z M asłowa, Piekoszowa 
i Św. Krzyża. Składki płynęły  ze szkół, ochronek, a naw et od służących22. 
Zdarzały się w ypadki, i to w cale nierzadkie, że zam iast w ieńca na grób czy 
mszę za zm arłych przeznaczone na ten  cel pieniądze przekazyw ano na rzecz 
K om itetu Pomocy dla G órnego Śląska 23.

Tak jak  już w spom niałem , do Kielc miało przybyć 250 uchodźców po p ierw ­
szym pow staniu. Z zapow iadanej liczby 29 sierpn ia przybyło ty lko 76 osób 24.

16 G K  z 27 V I I I  19 19 .
17 Ib id .
18 G K  z 28 V I I I ,  3 I X  i 5 I X  19 19 .
19 G K  z 29 V I I I  19 19 .
20 Ib id .

21 G K  z 3 I X  19 19 .
22 G K  z 25 I X  19 19 .
23 Ib id .

24 G K  z 30 V I I I 19 19 . Z d a je  s ię , że  lic z b a  250 b y ła  z a p ro p o n o w a n a  p rz e z  K i e ­
le c k i  K o m ite t  P o m o c y  d la  G ó rn e g o  Ś lą s k a  i o b licz o n a  n a  m o ż liw o śc i u t r z y ­
m a n ia  u ch o d ź có w  p rz e z  lu d n o ść  m ia sta . J e d n a k  n ie w ie lu  ty lk o  p o w s ta ń ­
c ó w  c h c ia ło  s ię  o d d a lić  od g ra n ic y . D la  p r z y k ła d u  p o d a m , że  Ł ó d ź  z a p ro p o n o ­
w a ła  u trz y m a n ie  d la  450 u ch o d ź có w , a  p r z y b y ło  ich  z a le d w ie  2 5 ; p o r. W . Z ie ­
liń s k i  Uchodźstwo polityczne z Górnego Śląska w  1919 r., „ Z a r a n ie  Ś lą s k ie ” , 
R . X X X I I ,  1969, z. 1 ,  s. 9.
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W śród nich większość stanow ili mężczyźni, ale były także kobiety, a naw et 
m aleńkie dzieci. Uchodźcami zaopiekow ał się K om itet Pomocy. Sw oją dzia­
łalność ograniczył tylko do udzielenia pomocy m aterialnej. R edaktorzy „Gazety 
K ieleckiej” postulow ali, aby  dla pow stańców  znaleziono za trudnien ie  w  kie­
leckich zakładach. W idzieli oni rów nież potrzebę przeprow adzenia akcji odczy­
tow ej dla Górnoślązaków . N iestety, postu laty  „G azety K ieleckiej” nie zostały 
zrealizow ane przez działaczy kom itetow ych.

19 uchodźców już około 15 w rześnia w yjechało do Sosnowca, za trudniając 
się tam  w kopalniach. Do m om entu zaw arcia um ow y am nesty jnej między rzą­
dem  polskim  a N iem cam i w  dniu 1 października 1919 roku  25 w yjechało z Kielc 
jeszcze kilka osób. 50 postanow iono odesłać do Sosnowca w  dniu  25 paździer­
nika. Wszyscy uchodźcy byli zaopatrzeni na drogę w arty k u ły  spożywcze, o trzy­
m ali po 25 m arek  i bilety  na w yjazd. W ieczorem 24 października w sali S to­
w arzyszenia Sw. Zyty nastąpiło  pożegnanie Ślązaków przez społeczeństwo Kielc. 
Następnego dnia o godzinie 4 pow stańcy specjalnym  pociągiem  odjechali na 
Ś ląsk 2e.

Po odesłaniu G órnoślązaków  zwołano zebranie spraw ozdaw cze Kieleckiego 
K om itetu  Pomocy dla G órnego Ś ląska 27. W październiku też kom itet faktycznie 
zakończył sw oją działalność 28.

Od października aż do grudn ia  1920 roku  uw idocznił się niew ielki spadek 
zainteresow ania w  Kielcach sp raw ą Górnego Śląska. W e w spom nianym  okresie 
odbyw ały się ty lko odczyty o G órnym  Śląsku, organizow ane przez insty tucje 
kulturalno-ośw iatow e, z k tórych dochody przesyłano na Śląsk. Szczególnie 
ak tyw ny  w tym  czasie był Kielecki Oddział Polskiego Tow arzystw a K rajoznaw ­
czego. Działacze PTK, pragnąc szeroko zaznajom ić ogół społeczeństwa Kielc ze 
spraw am i G órnego Śląska, Spiszą, O raw y oraz G dańska, zaprosili na odczyty do 
Kielc prof. d ra  L udw ika Sawickiego. Zainteresow anie odczytam i było duże, 
otrzym any dochód przesłano na Śląsk.

W tym  czasie zm alała rów nież ofiarność społeczeństwa. „G azeta K ielecka” 
rzadko podaw ała niew ielkie w ykazy ofiarodawców. W styczniu 1920 roku  tylko 
kilka rodzin kupieckich przeznaczyło na pomoc G órnoślązakom  zam iast na 
życzenia i w izyty  now oroczne niew ielkie kw oty pieniężne. Ten piękny przykład 
n iestety  nie znalazł szerszego odbicia w śród ogółu społeczeństwa.

Pew ne ożywienie w prow adzeniu akcji na rzecz G órnego Śląska w prow a­
dził Kielecki K om itet O brony K resów  Zachodnich w m iesiącu m arcu i kw ietniu  
1920 roku 29. K om itet ten  u tw orzył się praw dopodobnie na początku m arca 30

25 Z ob . T . Ję d r u s z c z a k  Polityka Polski w  sprawie Górnego Śląska 1918—1922, 
W a r sz a w a  1958, s. 15 6 — 1 6 1 .

26 G K  z 23 X  19 19 .

27 N ie s te ty , n ie  d o c h o w a ły  s ię  ż a d n e  a k ta  d o ty c z ą c e  d z ia ła ln o ś c i  K o m ite tu . „ G a ­
ze ta  K ie le c k a ” , in fo r m u ją c  o  z e b ra n iu  s p ra w o z d a w c z y m , n ie  z a m ie śc iła  
ż a d n e g o  sp ra w o z d a n ia .

23 G K  z 25 I V  1920. P ie n ią d z e , k tó re  z e b ra ł k o m ite t, z o s ta ły  p rz e s ła n e  d o  C e n ­
tra ln e g o  K o m ite tu  P o m o c y  d la  G ó rn e g o  Ś lą s k a  w  W a rsz a w ie . S a m  k o m ite t
is tn ia ł je s z c z e  d o  23 IV  1920 r., k ie d y  to  n a s tą p iło  fo r m a ln e  ro z w ią z a n ie  k o ­
m ite tu .

29 P o r . G K  z 17  I I I ,  23 I I I ,  7 I V  i 16  I V  1920.
£* G K  z 1 7  I I I  1920.
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i swym  zasięgiem  objął nie tylko G órny Śląsk, ale także Ś ląsk Cieszyński, Spisz 
i Orawę. Prezesem  Kieleckiego K om itetu  O brony K resów  Zachodnich został 
ponow nie Tomasz K ostuch, w iceprezesem  Jan in a  Kozłowska, a skarbnik iem  
i sekretarzem  Tomasz Poborow ski. Kom u przypisać inicjatyw ę pow ołania owego 
kom itetu? Po jego działalności nie pozostały n iestety  żadne ślady w aktach. 
„Gazeta K ielecka” przytoczyła rezolucję kom itetu  w ydaną w  zw iązku z u rzą­
dzaniem  Tygodnia O brony K resów  Zachodnich, ale nie w spom niała w jakich 
okolicznościach się on zaw iązał 31. Zamieszczone w tym że dzienniku spraw ozda­
nie z działalności kom itetu  w okresie trw an ia  Tygodnia O brony K resów  Za­
chodnich znane jest ty lko we fragm encie, odnoszącym  się do ilości zebranych 
pieniędzy. Przypuszczać należy, iż ów kom itet pow stał pod w pływ em  K rakow ­
skiego Tow arzystw a O brony K resów  Zachodnich. Tam  też zebraną kw otę pod­
czas Tygodnia O brony przesłali działacze kieleccy 32.

N ajw iększym  osiągnięciem  w  działalności Kieleckiego K om itetu  O brony 
K resów  Zachodnich było zorganizow anie w  dniach 17—23 m arca 1920 roku  
w spom nianego już Tygodnia O brony K resów  Zachodnich. Tydzień O brony 
rozpoczął się w sali te a tru  w  dniu 17 m arca koncertem , z którego dochód w ca­
łości w płynął do kasy kom itetu. N astępnego dnia odbył się odczyt na tem at 
h istorii Śląska, a 18, 19, 22 i 23 m arca odbyły się kw esty po lokalach kielec­
kich. Dnia 21 m arca zorganizow ano wiec plebiscytow y, na k tórym  mówiono 
o h istorii Śląska, uchw alono rów nież rezolucję dom agającą się od rządu  pol­
skiego, aby „zapew nił tak ie  w arunki, by plebiscyt mógł odbyć się w zupełnej 
bezstronności” 33. Z urządzonego Tygodnia O brony zebrano łączną sum ę 52 450 
koron, 30 halerzy, 40 165 m arek 60 fenigów, 4627 rub li 85 kopiejek 34.

Przez cały m aj kom itet jeszcze działał. Dalsze jego losy są nie znane. P rzy ­
puszczać należy, że z chw ilą utw orzenia w lipcu Kieleckiego K om itetu  O brony 
Państw a K om itet O brony K resów  m usiał zakończyć sw oją działalność. W tym  
czasie społeczeństwo Kielc, oprócz działaczy PPS, zain teresow ane było przede 
w szystkim  w ojną na wschodzie. D latego też II pow stanie śląskie, k tóre w y­
buchło w kilka dni po odparciu znad W isły A rm ii Czerwonej, nie znalazło p ra ­
wie żadnego oddźw ięku w śród kielczan 35.

Od listopada zainteresow anie plebiscytem  na G órnym  Śląsku powoli w zra­
stało. Mimo to działacze kieleccy żalili się, że w  mieście nie prow adziło się 
zorganizow anych akcji, k tó re  by przyczyniły się do odzyskania Śląska. Społe­
czeństwo m iasta w idziało potrzebę u tw orzenia K om itetu Plebiscytowego. 
W dniu  1 grudn ia  na zebran iu  obyw atelskim  w Radzie M iejskiej powołano do 
życia K ielecki K om itet Plebiscytow y G órnego Śląska. Na podjęcie decyzji 
o pow ołaniu K om itetu  Plebiscytowego w Kielcach w dużej m ierze m iała w pływ  
dobrze zorganizow ana działalność K om itetu  Plebiscytowego w Radomiu. W ielu 
działaczy społecznych nie mogło pogodzić się z faktem , że ryw alizujący od ponad 
pół w ieku z Kielcami Radom  mógł poszczycić się w zakresie prow adzenia akcji

»i Ib id .
32 P o r . J .  K o r z o n k ie w ic z  Udział K ra ko w a  w  akcji pow stań  i p lebiscytu  (1919— 

1921), „ R o c z n ik i  T o w a r z y s t w a  P r z y ja c ió ł  N a u k  n a  Ś lą s k u ” , R . I I I ,  19 3 1 ,  
s. 292— 302.

33 G K  z 23 I I I  1920.
34 G K  z  27 V  1920.
35 Z ob . J .  P a z d u r  Dzieje  Kielc, t. I I ,  W ro c ła w  19 7 1 ,  s. 13 8 — 139 .
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plebiscytow ej dużym i osiągnięciam i 36. Na prezesa kom itetu  w ybrano E dw arda 
Różyckiego, a na członków prezydium : M arię Działakównę, ks. Swierca, d r Ko- 
sierackiego, S tefana Bzowskiego, inż. B. Świeżawskiego i E dm unda Padecho- 
wicza 37. K om itet p rzystąp ił od razu  do zb ierania funduszów. W zorem K om itetu 
O brony K resów  Zachodnich urządzono Tydzień P lebiscytow y (12— 17 grudnia). 
W prow adzono sprzedaż znaczka, całotygodniow ą kw estę po sklepach, cukier­
niach, restau racjach , kinach i teatrach , kw estę za pom ocą list składkow ych 
i sprzedaż nalepek plebiscytow ych na okna. Oprócz tego mieszkańcy, którzy 
chcieli zadokum entow ać swój związek z ludem  śląskim , mogli składać ofiary 
bezpośrednio na ręce skarbn ika  kom itetu. Odbyły się rów nież trzy  wiece, na 
k tó rych  działacze kom itetow i uzasadniali konieczność złączenia Górnego Śląska 
z Polską. W „Gazecie K ieleckiej” ukazyw ały się a rtyku ły  m ówiące o koniecz­
ności złączenia Ś ląska z m acierzą. W jednym  z artyku łów  pisano:

B o  n ie  m a  P o ls k i  b ez  Ś lą s k a !  B o  b ez  te g o  s k a rb c a  b o g a c tw  n a tu ra ln y c h  P o ls k a  
p o z o sta n ie  z a w sz e  s ła b ą , u ja r z m io n ą  p rz e z  s ą s ia d ó w -z a b o rc ó w , a  p r z e m y s ł k r a jo w y  
n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  r o z w ija ć  s ię  [...] c a ła  z a te m  n ie s tru d z o n a  p ra c a , c a ła  o fia rn o ść  
sp o łe c z n a  w in n a  b y ć  o b e cn ie  s k ie r o w a n ą  n a  a k c ję  p le b is c y to w ą . J e s t  t o  c e l  n a j ­
d o n i o ś l e j s z y  i n a j p i l n i e j s z y 38.

W czasie Tygodnia Plebiscytowego m iasto przybrało  szatę św iąteczną 39. Lud­
ność udekorow ała okna nalepkam i p leb iscy tow ym i4,0. W ydano rów nież żeton 
z napisem  „Śląsk Nasz” 41. Pracow nicy kolejowi wznieśli przed dworcem  
ogrom ny tran sp a ren t z napisem  „W obronie Ś ląska”. T ransparen t umieszczono 
na w ysokich słupach, tw orzących rodzaj bram y, przez k tó rą  wchodzili i w y­
chodzili wszyscy podróżni 42. Podczas trw an ia  Tygodnia Plebiscytowego zebrano 
68 516 m arek i 1 r u b la 43.

Działacze PPS prow adzili odrębną akcję. Na początku grudn ia  OKR PPS 
w ydał odezwę do robotników  kieleckich, naw ołującą w  płom iennych słowach 
do podw ojenia energii „celem w yrw ania ziemi górnośląskiej ze szpon niem iec­
kich” 44. Również 19 g rudn ia  OKR PPS zwołał zgrom adzenie ludowe, na k tó­
rym  dyskutow ano o sytuacji politycznej k ra ju  i o plebiscycie na G órnym  
Śląsku 45.

36 Por. Spraw ozdanie  ogólne z działalności K om ite tu  P lebiscytowego Ziemi  
Radomskiej, Su bkom ite tów  tegoż oraz Gkręgowego Kole jowego  K om ite tu  
Plebiscytow ego D yrekcji  Radomskiej za czas od dn. 9 X I I 1919 do dn. 10 II 
1921 r. [w:] Sprawozdania  sy tuacyjne starostów do w o jew od y ,  UWK I 469/67 
1921 r., W AP K ielce.

37 GK z 7 X II 1920.
38 Ibid.
39 Relacja E. Padechowicza.
40 N ie udało m i się dotrzeć do wspom inanych nalepek. Inform ację tę przyta­

czam za GK z 12 XII 1920.
41 Żeton „Śląsk Nasz — Tak Nam Dopomóż Bóg” znajduje się w  zbiorach Mu­

zeum Św iętokrzyskiego.
42 GK z 21 XII 1920.
43 Ibid.
44 Fragm enty odezw y zam ieściła GK z 8 XII 1920.
45 GK z 21 X II 1920.
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Ryc. 1. Hasło zam ieszczone w  „Gazecie K ieleck iej” w  dniu 23 stycznia 1921 roku

Ryc. 2. Hasło zam ieszczane w  „Gazecie K ieleck iej” w  okresie od stycznia do marca
1921 roku

W raz ze zbliżaniem  się te rm inu  plebiscytu zwiększała się ofiarność społe­
czeństwa. Rada M iejska na cele plebiscytow e w yznaczyła 25 000 m a re k 4G, 
a sejm ik kielecki uchw alił 100 000 m a re k 47. Z pomocą przyszły ponow nie 
szkoły kieleckie. Dzieci z najstarszej szkoły podstaw ow ej złożyły w kasie K o­
m itetu  Plebiscytowego 1325 m arek, ze Szkoły im. K onopnickiej 502 m arki, ze 
Szkoły im. K onarskiego 250, ze Szkoły im. Sienkiew icza 325 m arek. Pośpieszyły 
z pomocą kieleckie gim nazja, a także  Sem inarium  Nauczycielskie 48.

„G azeta K ielecka” w m iarę  zbliżania się plebiscytu zamieszczała płom ienne 
artykuły . W artyku le  W szyscy i w szystko  dla Śląska  n ieznany au to r porów nał 
zbliżający się plebiscyt do G runw aldu. D latego też w zyw ał każdego kielczanina

46 Protokoły  i s tenogramy z  posiedzeń R ady  M iejskiej za rok 1921, nr 1277, pro­
tokół nr 1 z 18 11921, WAP K ielce; por. A kta  Magistratu m. Kielc,  nr 1461, 
W AP Kielce.

47 GK z 6 III 1921.
48 GK z 20 1 1921.
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do udzielenia pomocy, bo kto tej pomocy nie udzieli, będzie „sprzym ierzeńcem  
P rusaków , pom ocnikiem  zam achu krzyżackiego, nikczem nym  dezerterem ” 49.

O w ynikach plebiscytu m ieszkańcy Kielc dowiedzieli się w  nocy z 20 na 21 
m arca. W yniki uznano za pom yślne 50. Już wczesnym  rankiem  21 m arca na u li­
cach pojaw iły  się afisze, u jaw niające ilość głosów, k tóre padły  za przyłącze­
niem  Śląska do Polski. M ieszkańcy w ylegli na ulicę przekazując sobie w iado­
mości, następnie u tw orzył się pochód, k tó ry  przem aszerow ał ulicam i m iasta. 
W ieczorem  Rada M iejska zebrała się na sw ym  posiedzeniu, gdzie om awiano 
rów nież sukces na G órnym  Śląsku. Dla upam iętn ien ia  zwycięstw a Polaków 
Rada M iejska u fundow ała 4 w ieczyste stypendia  dla kielczan. Chciano rów nież 
zm ienić nazw ę placu P anny  M arii na plac G órnośląski. Zm ianie tej ostro sprze­
ciwił się Edm und M assa lsk i51. Zadow olenie z sukcesu plebiscytowego szybko 
minęło. Jeszcze w ostatn ich  dniach m arca społeczeństwo zrozumiało, że plebi­
scyt n ie załatw ił defin ityw nie podziału Górnego Śląska. Kieleccy działacze ple­
biscytow i przystąpili do organizow ania odczytów, na k tórych  obszernie in fo r­
m owano, że plebiscyt przeprow adzony był w  w arunkach  zezw alających niem iec­
kim  kapitalistom , junkrom , niem ieckiem u klerow i oraz partiom  i organizacjom  
na w yw ieran ie nacisku na ludność polską. Inform ow ano również, że o w ynikach 
plebiscytu zadecydow ała w  dużej m ierze ponad 180 000 liczba niem ieckich 
em igrantów , k tórzy  na okres plebiscytu przybyli na Śląsk i wzięli udział w  gło­
sowaniu. K w iecień był m iesiącem  akcji odczytowych. Odczyty ks. Skalskiego 
Obrazki plebiscytowe  w yw ołały duże zainteresow anie w śród m ieszkańców 52.

W ybuch trzeciego pow stania nie był dla kielczan zaskoczeniem. Spodziewano 
się, że lud śląski jeszcze raz  poderw ie się do walki. W iadomość o w ybuchu trze­
ciego pow stania do tarła  do Kielc 4 m aja  rano. Tegoż dnia ukazał się nadzw y­
czajny dodatek „G azety K ieleckiej” zaw iadam iający ludność o zryw ie Ślązaków 
i w zyw ający na  zebranie obyw atelskie w  spraw ie Górnego Śląska do m agi­
s tra tu  53. Udział w  zebraniu  wzięli przedstaw iciele w szystkich p a rtii politycz­
nych oprócz PPS. Sala Rady M iejskiej i boczne pokoje były przepełnione. Ze­
b ran iu  przew odniczył prezes Rady i K om itetu  O brony P aństw a Tomasz Kostuch. 
Z ebranie rozpoczęło się też jego przem ów ieniem , w  którym  scharakteryzow ał 
bardzo tru d n ą  sy tuację  ludności polskiej na Śląsku, a następnie wezwał kielczan 
do udzielenia jej pomocy. Po tym  przem ów ieniu w yw iązała się „bardzo żywa 
dyskusja” . Uchw alono w  końcu rezolucję, w  której protestow ano przeciw  od­
ryw aniu  Śląska od Polski oraz przeciw chw iejnem u stanow isku rządu polskiego. 
Postanow iono w szystkim i siłam i pom agać braciom  w alczącym  na G órnym  
Śląsku, zdeklarow ano naw et pomoc z b ron ią  w  ręk u  54.

Ja k  w spom niałem , przedstaw iciele PPS nie bra li udziału w  zebraniu  oby­
w atelskim . D nia 4 m aja, jeszcze przed zebraniem  w m agistracie, zorganizowali 
oni wiec na R ynku. N astępnego dnia pow tórzyli w ystąpienie, zapraszając do

49 GK z 23 I 1921.
f0 Por. T. Jędruszczak, op. cit., s. 290—291.
51 Protokoły  i s tenogram y z posiedzeń Rady M iejskiej za rok 1921, nr 1277, 

protokół nr 7 z 21 III 1921, W AP Kielce.
52 S praw ozdanie  sy tuacyjne  starosty kieleckiego do  w o je w o d y  za miesiąc k w ie ­

cień 1921 r., UWK I nr 471, WAP Kielce.
53 GK z 8 V 1921.
54 Ibid.
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udziału N arodow ą P artię  Robotniczą. Na w iecach tych protestow ano przeciwko 
chw iejnem u stanow isku r z ą d u 55. Inne organizacje polityczne, biorąc wzór 
z PPS i NPR, zw ołały wiec p ro testacy jny  na dzień 5 m aja  na placu Wolności 
(obecnie plac Obrońców  S talingradu). U chw aloną tam  rezolucję postanow iono 
wysłać Radzie M inistrów  i m arszałkow i Sejm u 56.

A kcją niesienia pom ocy G órnoślązakom  zajm ow ało się w ięc w  mieście kilka 
organizacji. W tej sy tuacji pod pa trona tem  M iejskiego Kieleckiego K om itetu  
O brony P aństw a zwołano na dzień 7 m aja  w alne zebranie z przedstaw icielam i 
wszystkich o rg an izac ji57, aby zintegrow ać w ysiłki. W yw iązała się dyskusja. 
W ielu uczestników  zebran ia  uw ażało za słuszne, aby całą akcją pokierow ał Ko­
m itet Plebiscytow y, tw ierdząc jednocześnie, że n ie  m a sensu pow oływ anie nowej 
insty tucji. Działacze K O P nie chcieli się zgodzić z tym  stanow iskiem , gdyż 
zam ierzali oni podporządkow ać prow adzoną akcję na rzecz Śląska K om itetow i 
O brony Państw a. W tej sy tuacji trzeba było poszukać w yjścia kom prom isowego, 
zwłaszcza że K om itet P lebiscytow y nie chciał zrezygnow ać z prow adzonej akcji 
na rzecz Śląska. Inżynier B. Swieżawski, członek K om itetu  Plebiscytowego po­
dał więc wniosek, aby akcją  górnośląską pokierow ał dalej K om itet Plebiscy­
tow y rozszerzony o pięciu działaczy KOP. R ozsądny w niosek Swieżawskiego 
n iestety  przepadł w  głosow aniu na rzecz innego, postaw ionego przez członka 
M iejskiego Kieleckiego K om itetu  O brony Państw a, k tó ry  dom agał się, aby 
akcję tę  powierzyć dwom insty tucjom : M iejskiem u K ieleckiem u K om itetow i 
O brony P aństw a i K om itetow i Plebiscytow em u.

W trudnych  dniach dla Ś ląska spory p a rty jn e  w  mieście były n ieste ty  w aż­
niejsze niż dobro całej Polski. Po odbytym  zebran iu  dyskusje trw a ły  jeszcze 
dw a dni. W rezultacie nie doszło do żadnego porozum ienia i zarówno K om itet 
Plebiscytow y, jak  i M iejski K om itet O brony P aństw a 58 prow adziły działalność 
na w łasną rękę.

Do dwóch kom itetów  działających w Kielcach na rzecz Górnego Śląska 
i odrębnie działającej PPS dołączył jeszcze pow stały  w  dniu  13 m aja K ielecki 
K om itet W alki o G órny Śląsk. K om itet ten  pow stał z in icjatyw y NPR, „k tóra  
m ając na celu ujednolicenie pomocy pow stańcom ” zaprosiła na zebranie kon­
sty tucy jne stronnictw a ludowe, Polskie Zw iązki Zawodowe oraz przedstaw icieli 
organizacji społecznych i ku ltu ra lnych  K ie lc 59. Na czele K om itetu  W alki stanął 
znany działacz NPR w Kielcach, d r K arol W odzinowski, k ieru jący  jednocześnie 
sekcją do spraw  propagandy. K ierow nictw o sekcji finansow ej objął M iciński, 
sekcji pogotow ia K rąkow ski, na sekre tarza  zaś w ybrano  Edm unda M assal­
skiego. Z m iejsca też kom itet przystąp ił do działalności. W pierw szych dniach 
swego istn ien ia  w ydano odezwę Do L udu  Polskiego. Odezwa m iędzy innym i m ó­
wiła, że robotn ik  śląski po raz trzeci poszedł „w  śm iertelny  bój, by zniszczyć 
przem oc p ruską  i zdruzgotać b ru ta ln ą  siłę kap ita łu  m iędzynarodow ego, k tó re  
pod w ysoką p ro tekcją  dyplom atycznych h and larzy  w łoskich i angielskich s ta ją  
w poprzek jego praw om  do wolności i złączenia się z Polską” 60.

55 Ibid.
5« Ibid.
57 D ziałacze PPS ponow nie n ie  brali udziału w  zebraniu.
55 GK z 15 V 1921.
59 Odezwa K om itetu W alki o Górny Śląsk w  zbiorach M uzeum Św iętokrzy­

skiego.
69 Ibid.
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Tym czasem  K om itet Plebiscytow y w  początkach czerwca przem ianow ał się 
na K om itet Zjednoczenia G órnego Śląska z Rzeczpospolitą Polską, podporząd­
kow ując się jednocześnie C entralnem u K om itetow i Zjednoczenia Górnego Ślą­
ska z Rzeczpospolitą Polską w W arszawie. K om itet Z jednoczenia w ystąpił z in i­
c ja ty w ą  tw orzenia kom itetów  pow iatow ych i lokalnych, k tóre  m iały być pod­
porządkow ane kom itetow i kieleckiem u jako w ojew ódzk iem u61. Rzucone hasło 
nie znalazło odbicia w  terenie. In ic jatyw y K om itetu  Zjednoczenia były ściśle 
uzgadn iane  z M iejskim  i W ojewódzkim  K om itetem  O brony Państw a, a sam  
kom ite t n ie rozw inął szerszej działalności.

P rzypuszczać należy, że całą akcją niesienia pomocy Ślązakom  w Kielcach 
po w ybuchu trzeciego pow stania kierow ał K om itet W alki. W skazują na to 
przede w szystkim  listy  ofiarodaw ców  um ieszczane w „Gazecie K ieleckiej”. 
Chociaż w  założeniach kom itetu  była ty lko działalność propagandow a, to jednak  
społeczeństw o ofiary  pieniężne i żywność składało w łaśnie w  Kom itecie W alki, 
a n ie w  K om itecie Zjednoczenia. O fiarność społeczeństw a kieleckiego po w ybu­
chu trzeciego pow stan ia  osiągnęła apogeum  C2. O fiary  pieniężne składały praw ie 
w szystk ie insty tucje  państw ow e i społeczne. Jeszcze raz w płynęły o fiary  od szkół 
kieleckich. Z chw ilą gdy zwrócono się do K om itetu  W alki, aby zam iast pienię­
dzy przesyłał zakupioną za zebrane fundusze żywność, w ytw orzyła się możli­
wość d la sk ładan ia  ofiar w  n atu rze  od okolicznej ludności w iejskiej. I chociaż 
był to okres przednów ka, okoliczni chłopi sk ładali duże ilości ziem niaków , m ąki, 
kaszy, ja je k  i m ięsa 63. P ieniądze na żywność i sam e p roduk ty  składane były 
jeszcze przez cały m iesiąc sierpień.

O dtw orzenie dalszej działalności K om itetu  W alki o G órny Ś ląsk oraz kw estii 
rozw iązania tego kom ite tu  i K om itetu  Zjednoczenia Górnego Śląska z Rzecz­
pospolitą Polską jes t dziś niem ożliw e ze względu na b rak  jakichkolw iek źródeł. 
„G azeta K ielecka”, k tó ra  zw ykle publikow ała spraw ozdania z działalności 
K om itetów  Śląskich, od początku w rześnia nie zamieszczała żadnych inform acji 
na ten  tem at. W ydaje się, że społeczeństwo w yczerpane dotychczasowym i 
akcjam i na rzecz Ś ląska i w ojny na wschodzie powoli p rzestaw ało  się in tereso­
w ać dalszym i losam i Śląska. W łączyły się więc Kielce, ta k  jak  w iele innych 
m iast polskich i w si w  akcję niesienia pomocy Górnoślązakom . Pomoc ta  była 
niew ątp liw ie m niej pokaźna niż pomoc z Poznania, K rakow a czy Łodzi. Pod­
kreślić tu  jed n ak  należy, że ogrom ne w yczerpanie m iasta w  okresie I w ojny 
św iatow ej n ie pozwoliło jego m ieszkańcom  składać w iększych ofiar pienięż­
nych 64.

61 O d ezw a  Kieleckiego K o m ite tu  Zjednoczenia Górnego Śląska  w  zbiorach 
M uzeum  Św iętokrzyskiego.

62 Por. dla przykładu listy ofiarodawców  zam ieszczone w  GK z 22 V, 29 V 
i 12 VI 1921.

83 Dla przykładu gm iny: M orawica, B ieliny, Chęciny, Dąbrowa przekazały po 
jednej sztuce bydła.

64 Zob. J. Pazdur, op. cit., s. 112— 126.
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P O L S K A  P A R T I A  S O C J A L I S T Y C Z N A

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!

Gnębiony i prześladowany w  długoletniej n iew oli robotnik śląski przebudził się. 
Idąc za przykładem  proletariatu całego św iata domaga się praw politycznych i w olno­
ści narodowej, a będąc polskim , żąda połączenia Śląska z Polską, gdyż Śląsk to z ie ­
mia zam ieszkała przez lud polski, ziem ia odw iecznie polska, zroszona obficie potem  
i krwią robotnika polskiego. I zdawać się mogło, iż z chw ilą upadku carów pruskich  
w olność tę otrzyma, lecz burżuazja i junkry pruskie na czele ze zdrajcam i socjalizm u  
szajdem anowcam i, bojąc się utraty bogatych kopalń i hut śląskich, stara się w szel­
kim i siłam i kraj ten nadal utrzym ywać w  niew oli, ciągnąć zyski z pracy polskiego  
robotnika, a w szelk ie jego dążenia w olnościow e stłum ić. Od dłuższego czasu w zm a­
gały się prześladowania, gdyż burżuazja pruska chciała sprow okow ać lud śląski do 
w ystąpień, ażeby w  morzu krw i ruch ten zatopić.

Robotnik śląski c ierpliw ie znosił te prześladowania; sądził on, że z chw ilą za­
w arcia pokoju skończy się jego niew ola; lecz zaw iódł się w  sw ych oczekiw aniach; 
zw ycięskie państwa koalicyjne, pom im o że postanow iły plebiscyt na Górnym Śląsku, 
nie uczyniły nic w  celu ukrócenia orgii żołdactw a pruskiego, pastw iącego się nad  
polską ludnością, zaś polski rząd burżuazyjny, polskie klasy posiadające, zam iast za­
jąć się Śląskiem , robotników i chłopów  polskich odzianych w  m undury śle na wschód, 
w  dalekie stepy Ukrainy i Litwy, ażeby ci krw ią sw ą zdobyw ali m ajątki polskich  
m agnatów, odbierając je chłopom, prawym  w łaścicielom  tej ziem i.

Toteż robotnik polski na Śląsku, n ie  mogąc się doczekać znikąd pomocy, a bę­
dąc z każdym  dniem  bardziej prześladowany, w yczerpał sw ą cierpliw ość i porw ał się  
do boju, ażeby z bronią w  ręku w yw alczyć sw ą w olność.

Od kilku dni leje się obficie krew  robotnika śląskiego. K rew  ta w zyw a cały naród  
polski, a szczególnie Was, Towarzysze Robotnicy, do w alki i protestu przeciw  gw ał­
tom pruskim.

Oczy robotnika śląskiego zwrócone są na sw ych braci z K ongresówki, że robotnik  
tej części Polski, zahartow any w  długoletnich bojach, oczekiw ania jego  nie zaw iedzie  
i pośpieszy z natychm iastową pomocą w alczącym , w esprze ich sw ym  dośw iadcze­
niem  bojowym , jak rów nież podąży z pomocą m aterialną.

W tym  celu K ielecki Okręgowy K om itet Robotniczy PPS w zyw a w szystkich To­
w arzyszy Robotników, aby w  niedzielę 24 sierpnia o g. 1-ej po poł. zebrali się na 
w ielk i w iec dem onstracyjny z żądaniem  natychm iastow ej in terw encji całej Polski 
przeciw  gw ałtom  pruskim.

W dniu tym  będzie urządzona zbiórka pieniędzy na pomoc w alczącym  tow arzy­
szom śląskim .

N iech żaden z Was, Towarzysze, n ie poskąpi ciężko zapracow anego grosza.
Znając ofiarność i w aleczność robotnika polskiego, w ierzym y, że i w  tym  w ypadku  

spełni sw oje dziejow e zadanie.
Precz z zaborczym im perializm em !
Niech żyje rew olucyjny proletariat na Górnym Śląsku!
N iech żyje jedność Śląska z Polską!
Niech żyje zjednoczona Polska Republika Socjalistyczna!
Niech żyje socjalizm !

K ielecki Okręgowy K om itet Robotniczy  
Polskiej Partii Socjalistycznej
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K O M I T E T  W A L K I  O G Ó R N Y  Ś L Ą S K

LUDU POLSKI!

Od granicy śląskiej po całej Polsce rozchodzi się echo w alki orężnej, płyną jęki 
rannych i zabijanych braci naszych, obficie leje się krew  Ludu Śląskiego, który roz- 
pacznie chw ycił za broń, by w  nierów nej w alce krw ią w łasną pieczętow ać sw ą n ie­
złom ną w olę należenia do Polski.

Po raz już trzeci od traktatu w ersalskiego, zam ykającego okres w ojny, polski 
robotnik i w łościanin staje do krw aw ej w alki o w yzw olen ie z kajdan krzyżackich, 
idzie w  śm iertelny bój, by zniszczyć przemoc pruską i zdruzgotać brutalną siłę kapi­
tału  m iędzynarodowego, które pod w ysoką protekcją dyplom atycznych handlarzy  
w łosk ich  i angielskich stają w  poprzek jego prawom  do w olności i złączenia się 
z Polską.

Obyw atele! Ohydnym przetargom nad Ludem Górnośląskim  dyplom acji tajnej 
rządów  koalicyjnych, cynicznie nadużyw ających w ielk ich  haseł w olności, spraw iedli­
w ości i sam ostanow ienia narodów, niesłychanem u gw ałtow i m iędzynarodowych han­
dlarzy, którzy litanię polskich krzywd chcą ukoronować nową zbrodnią, naród pol­
ski, n ie  oglądając się na ugodę i n iedołęstw o niezdarnej polskiej dyplom acji, musi 
przeciw staw ić najw yższy w ysiłek  w oli narodowej, który w  zbiorowym  czynie nie  
odda w  w ieczną n iew olę półtora m iliona Ludu Górnośląskiego i n ie pozw oli, by 
Rzeczpospolita została pozbawiona podstawy sw ej politycznej i ekonomicznej n ie­
zaw isłości.

Obyw atele! Narodowa Partia Robotnicza, Polskie Stronnictw o Ludowe, Stron­
nictw o Ludowe „W yzw olenie”, Polskie Związki Zawodowe, organizacje społeczne 
i kulturalne na obyw atelskim  zebraniu w  dniu 13-go m aja r.b. w  sali Rady M iejskiej 
w  m yśl pow yższych założeń pow ołały do życia „Kom itet W alki o Górny Śląsk”.

Do czynu, Obyw atele! N iech każdy z w as uważa się za szeregow ca tej armii 
powstańczej! Na pomoc braciom Górnoślązakom!

N ie skąpcie ofiary grosza na listy z pieczęcią K om itet W alki o Górny Śląsk, 
składajcie żyw ność i pieniądze do Sekretariatu Kom itetu, który urzęduje codziennie 
od godziny 3-ej do 7-ej w  lokalu użyczonym  w  m agistracie m iasta Kielc. W szystkie 
ofiary będą w ysyłane wprost do G łównej K w atery Powstańczej.

N iech w szędzie — w  obronie Górnego Śląska — idzie hasło bojowe: „Nie damy 
ziem i, skąd nasz ród”.

Z A R Z Ą D  
K om itetu W alki o Górny Śląsk

Kielce, w  m aju 1921 r.
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КЕЛЬЦЕ И ВОПРОС ГОРНОЙ СИЛЕЗИИ В ГОДЫ 1919— 1921

Общественность города К ельце в числе первых оказала поддерж ку сраж ав­
шемуся за освобож дение от германского ига населению Горной Силезии. 23 ав­
густа 1919 года бозник Келецкий комитет помощи Рорной Силезии, поставив­
ший перед собою задачу сбора фондов и заботы о прибывших в К ельце в числе 
76 человек беж енцах-участниках 1-го силезского восстания.

Когда Комитет помощи прекратил свою деятельность, дело помощи жителям  
Горной Силезии продолжал в марте и апреле 1920 года К елецкий комитет за ­
щиты западны х окраин. Крупнейш им достижением Келецкого комитета защ иты  
являлось проведение „Недели защиты западны х окраин” (17—23 марта 1920 г.). 
За время „Недели защ иты ” было собрано 52 450 крон 30 геллеров, 40 165 марок 
60 пфеннигов, 4 627 рублей 85 копеек.

Второе силезское восстание не нашло почти никакого отклика среди насе­
ления ж ителей Кельце, так как население города интересовалось военными 
действиями на Востоке.

С декабря 1920 года активную деятельность развивал в К ельце Комитет  
плебисцита в Горной Силезии. По мере приближения плебисцита росла под­
держ ка населения. Д енеж ны е пожертвования приносили государственные 
учреж дения и общ ественные организации, а такж е и горожане. Поступали  
взносы  от учеников начальны х школ и домработниц.

В период 3-го восстания деятельность в поддерж ку Силезии проводили в го­
роде Комитет борьбы за Горную Силезию и Комитет воссоединения Горной Си­
лезии с Речью Посполитой. В то время, несмотря на трудное полож ение города 
в области снабжения, в распоряж ение Комитета поступали крупные денеж ны е  
суммы и большое количество продовольствия.

THE POPULATION OF KIELCE TOWARDS THE QUESTION OF THE UPPER  
SILESIA IN THE YEARS 1919—1921

The com m unity of K ielce w as one of the first in  Poland to  help  the people of 
the Upper Silesia in their struggle for polonization. On A ugust 23, the K ielce R elief 
Com m ittee for the Upper Silesia  w as called into being; its task w as to raise funds 
and care for seventy-six  participants of the first S ilesian rising w ho had taken refuge  
in  Kielce.

Upon the dissolution of the R elief Com m ittee, the action on behalf of the po­
pulation of the Upper Silesia  w as carried on in March and A pril by the K ielce  
Com m ittee of the D efence of the W estern Borderland. The greatest achievem ent in 
the activity of the D efence C om m ittee w as the organization of a “W eek of the 
D efence of the W estern Borderland” lasting from  17 to 23 March, 1920. The total sum  
collected during the “W eek” am ounted to  52 450 crow ns 30 hellers, 40 165 m arks 60 
pfennigs and 4627 roubles 85 copecks.

The second Silesian rising did not m eet w ith  any response from  the inhabitants 
of K ielce due to their being involved  in  the m ilitary operations in the east.
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From  D ecem ber 1920 a live ly  activity w as conducted by the Plebiscitary Com­
m ittee of the Upper Silesia. W ith the forthcom ing date of the plebiscite, the generosity  
of the com m unity increased. The contributions w ere m ade by civil and social in ­
stitutions as w ell as by tow nspeople. The m oney cam e from children of primary 
schools and even domestics.

During the third rising the action for the benefit of Silesia w as taken over by 
the C om m ittee of the Struggle for the Upper Silesia  and the C om m ittee of the U n ifi­
cation of the Upper Silesia  w ith  the Polish Republic. Though food supply in the 
tow n w as very bad at that tim e, a great deal of m oney and provisions w as collected.

18 — Rocznik Muzeum Św iętokrzyskiego


